
Tr zeszło
14 mil. Włochów
podpisało Apel ŚRP

W chwili gdy Włochy 
są przedmiotem wzmożo­
nej uwagi imperialistów 
amerykańskich, co znajdu­
je wyraz w wizytach licz­
nych wojskowych i polity* 
ków z USA, na obszarze 
całych Włoch rozwija się 
niepowstrzymanie akcja 
obrońców pokoju. Do nie­
dzieli na terytorium kraju 
zebrano 14 353 842 podpisy 
pod apelem Światowej Ra­
dy Pokoju.
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CAŁY KRAJ
pod znakiem Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
Masowy udział społeczeństwa w imprezach

WARSZAWA (PAP)
W całym kraju rozpoczął się Miesiąc Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Na zebra­
nia inauguracyjne „Miesiąca", które odbywają 
się w klubach i świetlicach, szkołach i domach 
kultury, tłumnie przybywa ludność.

Kina wyświetlające filmy 
radzieckie są przepełnio­
ne publicznością. Setki wy­
staw, obrazujących wiel­
kie sukcesy potężnego na­
szego przyjaciela — Związ­
ku Radzieckiego na polu 
gospodarczym. politycz­
nym i kulturalnym — cie* 
szą się olbrzymią frekwen­
cją.

Zebrani na akademii 
dzielnicy Warszawa — Pra 
g?t centralna długo 1 gorą­
co oklaskiwali słowa pre­
legenta: „Pogłębiająca się 
z każdym tygodniem i mie 
siącem przyjaźń narodu 
polskiego z narodami ra­
dzieckimi jest gwarantem 
naszego rozwoju i zbudo­
wania socjalizmu w .Pol­
sce, jest potężnym czynnl-

kiem utrwalenia pokoju na 
świecie".

Wielką manifestacją bra­
terskiej przyjaźni ze Zwiaz 
kiem Radzieckim i miłości 
do Chorążego Pokoju — 
Józefa Stalina były rów­
nież zebrania w innych 
dzielnicach stolicy, w za­
kładach pracy i w szko­
łach w całym kraju.

Na programy artystycz­
ne akademii składają się 
interesujące Inscenizacje,
przepiękne pleśni 1 
narodów ZSRR — w 
naniu amatorskich 
łów artystycznych.

tańce 
wyko- 
zespo-

Masowy udział w uro­
czystościach inauguracyj­
nych „Miesiąca" biorą 
mieszkańcy wsi woj. łódz- 

i kiego. W większości gro-

Centralna akademia w Poznaniu
z okazji

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
W dniu wczorajszym o 

godzinie 18 odbyła się 
Centralna Wojewódzka A-
kademia, inaugurująca
Miesiąc Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. 
Odświętnie udekorowana 
aula Uniwersytetu Poznań­
skiego wypełniła się po 
brzegi publicznością. Ten 
szeroki, spontaniczny u- 
dział robotników, inteligen­
cji pracującej i młodzieży 
we wczorajszej uroczysto­
ści stał się żywą manife­
stacją gorących, przyjaz­
nych i braterskich uczuć 
naszego społeczeństwa do 
Związku Radzieckiego.

Przy stole prezydialnym 
zasiedli przedstawiciele: 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, Zarządu Głównego 
TPPR, WRN i MRN, przed­
stawicieli Armii Radziec­
kiej, Wojska Polskiego, 
organizacji politycznych i 
prasowych, świata nauko* 
wego oraz przodownicy 
pracy.

Otwarcia akademii, któ­
ra zainaugurowała Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej dokonał 
przewodniczący Komisji 
Kulturalno - Oświatowej 
Oddziału Miejskiego TPPR 
— F. Róg-Mazurek, po 
czym przemówienie oko* 
licznościowe wygłosił pre­
zes Okręgu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej — Wł. Migoń.

W referacie swym mów­
ca wskazał na dawne i 
piękne tradycje solidarno* 
ści polskich rewolucj.. t- 
stów z rewolucyjnym ru­
chem rosyjskim oraz omó­
wił znaczenie współpracy, 
przyjaźni i pomocy Z.iaz- 
ku Radzieckiego dla na* 
rodu polskiego, nakreśla­
jąc równocześnie dziejową 
rolę Kraju Rad w walce o 
wolność, sprawiedliwość i 
pokoi między narodami.

Bogaty montaż słowno- 
muzyczny w wykonaniu 
znakomitych artystów te-

atrów dramatycznych Po­
znania, Państwowej Opery, 
chóru „Arion" i orkiest.y 
Filharmonii Robotniczej 
złożyły się na część artv* 
styczną imprezy. Zamknał 
ją występ orkiestry Pań­
stwowej Filharmonii Po­
znańskiej. (ia)

— o —

mad wiejskich pow. łaskie 
go 1 kutnowskiego wszy­
scy chłopi, kobiety 1 mło­
dzież manifestacyjnie przy 
byli na uroczyste akade­
mie.

Ludność Brzezin, Toma­
szowa Mazowieckiego, Sie­
radza i Rawy Mazowiec­
kiej oddała hołd bohate­
rom Armii Radzieckiej, po­
ległym w walkach o wy­
zwolenie Polski, składając 
na ich grobach liczne 
wieńce.

W wielu miejscowo­
ściach woj. łódzkiego, jak 
i Innych województw zor­
ganizowano wystawy, o- 
brazujące osiągnięcia Kra­
ju Rad.
Otwarcie wystawy 
pod nazwą
„Związek Radziecki — 
ostoją pokoju"

W związku z rozpoczy­
nającym się Miesiącem Po 
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, w Młodzieżo­
wym Domu Kultury w 
Warszawie otwarta została 
w dniu T4 bm. wystawa 
pod nazwą „Związek Ra­
dziecki — ostoją pokoju".

Zgromadzone na wysta­
wie plansze, zdjęci* j fo­
tokopie dokumentów obra­
zują pokojową politykę 
Kiaju Rad od momentu po­
wstania tego pierwszego 
państwa socjalistycznego 
do chwili obecnej, kiedy 
oczy wszystkich mlłują-

ward Ochab w obecności 
wicemarszałka Sejmu — 
Szwalbego, wlceprzewod 
nlczącego TPP-R — min 
Matuszewskiego, ministra 
leśnictwa — Podedworne­
go, przedstawicieli Cen­
tralnego Komitetu Wyko­
nawczego Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, aktywistów 
TPP-R i licznie zgromadzo- 
nej publiczności.

cych pokój ludzi całego 
świata zwrócone
Związek Radziecki

są na
— ba-

Nota Polski do rządu USA 
w sprawie oszczerczych twierdzeń 

Departamentu Stanu
WARSZAWA (PAP) niem do wojny i nie wy-
Jak donosiła prasa pob । kraczała poza ramy infor

ska, rząd amerykański pod 
pretekstem zastosowania 
retorsji za zakazanie przez 
rząd polski działalności 
Biura Informacyjnego Am­
basady Amerykańskiej w 
Warszawie, dokonał bez • 
prawnego zamknięcia Pol 
skiej Służby Informacyjnej 
w Nowym Jorku. W zwią­
zku z tym nieprzyjaznym 
krokiem władz amerykań* 
skich, rząd polski wysto­
sował w dniu 14 sierpnia 
bież, roku notę protesta­
cyjną.

W odpowiedzi na tę no­
tę protestacyjną Departa* 
ment Stanu wystosował w 
dniu 20 września br. do 
Ambasady R. P. w Wa­
szyngtonie notę, w której 
między innymi dowodzi, 
jakoby zamknięcie przez 
Rząd Polski Amerykań­
skiego Biura Informacji w 
Warszawie związane było 
z wypowiedzeniem przez 
rząd Stanów Zjednoczo­
nych polsko-amerykańskie­
go traktatu przyjaźni, han­
dlu i praw konsularnych z 
1931 roku i że wobec tego 
zamknięcie przez władze

maryjnej działalności pla-
cówek dyplomatycznych.

W odpowiedzi na po­
wyższą notę ameryk. - ’ ą 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych w Warszawie 
przesiało w dniu 15 paź­
dziernika 1951 roku amba-
sadzie amer^Fkańskiej 
Warszawie notę treści 
stępującej:

Ministerstwo Spraw 
granicznych przesyła

w 
na*

Za- 
wy-

razy szacunku Ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie i w odpowiedzi 
na notę Departamentu Sta­
nu z dnia 20 września 1951 
roku pragnie stwierdzić, że 
nie ma zamiaru uciekać się 
do chwytów polemicznych, 
ani też używać języka, któ­
ry Departament Stanu u* 
znał w sposób tak charak­
terystyczny dla metod o- 
becnej dyplomacji amery­
kańskiej za właściwe za­
stosować w powyższej no*

cie. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych w swej od­
powiedzi ograniczy się do 
rzeczowych argumentów 
dla wykazania bezzasadne­
go i oszczerczego charak­
teru twierdzeń zawartych 
w nocie amerykańskiej.

Ministerstwo Spraw Za­
granicznych nie ma zamia­
ru zajmować się domysła­
mi rządu Stanów Zjedno­
czonych na temat łączności 
między notą protestacyjną 
w sprawie traktatu przy* 
jaźni, handlu i praw ke-i- 
sularnych z 1931 roku, a 
decyzją zamknięcia biura 
Amerykańskiej Służby In­
formacyjnej w Warszawie. 
Zresztą wszelkie tego ro* 
dzaju spekulacje w niczym 
nie zmienią faktu, że za­
mknięcie Polskiego Cen­
trum Informacji w Nowym 
Jorku było bezorawne i 
nieuzasadnione.

Próby umotywowania 
zamknięcia Polskiego Cen-

(Ciąg dalszy na str. 2)

amerykańskie Polskiej
Służby Informacyjnej, w 
Nowym Jorku było upraw­
nionym krokiem retorsyj- 
nym.

W nocie tej również De­
partament Stanu usiłuje 
przekonać rząd polski, że 
amerykańska Służba Infor­
macyjna w Warszawie nie 
zajmowała się podżega-

W rzetelnej pracy widzę 
rękojmię rozkwitu Ojczyzny

Od dnia, w którym zosta­
łem traktorzystą Państwo­
wego Ośrodka Maszyno­
wego w Rudnikach pow. 
Nowy Tomyśl, postanowi­
łem uczciwą pracą dopo­
móc rolnikom w uzyskaniu 
większych plonów. Zdawa­
łem sobie sprawę z tego, 
że przyczyniam się w ten 
sposób do rozwoju gospo­
darczego państwa, które 
niesie pomoc chłopom w 
postaci coraz większej me­
chanizacji rolnictwa. Do 
jeszcze sumienniejszego 
wykonywania obowiązków
zachęciło mnie 
ceniano moją 
kiedy zostałem 
kiem, wówczas

to, że do- 
pracę. A 

przodowni* 
zrozumia-

Dla zwiększenia zaopatrzenia miast
w produkty rolnicze

ZSL mobilizuje musy chłopów
do wykonania zobowiązań wobec Państwa

Traktat anglo-egipski 
stracił moc 
obowiązującą

Jak donosi z Kairu agen­
cja Reutera, Izba Deputo­
wanych i Senat zatwierdzi­
ły w poniedziałek jedno­
myślnie dekrety rządu e* 
gipskiego o wypowiedze­
niu traktatu anglo - egip­
skiego w 1936 ?oku i u- 
mowy anglo egipskiej w 
sprawie Sudanu z 1399 r. 
W ten sposób traktat an­
glo - egipski stracił osta­
tecznie moc obowiązującą.

stlon 1 ostoję pokoju.
Otwarcie wystawy 
„Tradycje Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej “

„Łączy nas wspólna wlel 
ka idea i niezłomna wola 
walki o pokój, o postęp, 
o braterstwo, o szczęśliwą 
i twórczą przyszłość całe­
go społeczeństwa ludzkie­
go" — te słowa Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta 
widnieją w Warszawie u 
wejścia n<* wystawę po­
święconą tradycjom przy­
jaźni polsko-radzieckiej.

Otwarcia wystawy doko­
nał w dniu 14 bm. prze­
wodniczący TPP R — Ed-

łem, że wykonanie zadań 
produkcyjnych przynosi mi 
coraz większe zadowole­
nie.

Od dawna jestem już 
członkiem ZMP. Na zebra­
niach często mówimy o so­
juszu robotniczo - chłop­
skim, który musi u nas wy­
glądać w ten sposób, że 
wieś poprzez rozwój socja-

iistycznej gospodarki po­
winna dorównać w swojej 
produkcji wytwórczości 
przemysłowej. To było dla 
mnie zachętą do pokony­
wania norm oracy, do o- 
szczędności paliwa. Pozna­
jąc historię umacniania się 
potęgi Związku Radziec­
kiego, wiedziałem, że i my 
wejdziemy na drogę pełne­
go rozkwitu państwa z 
chwilą przestawienia się 
naszej gospodarki na tory 
spółdzielczością Dlatego 
wraz z kolegami przekony­
wałem gospodarzy do pra­
cy kolektywnej, do wywią­
zywania się z wszystkich 
zobowiązań państwowych, 
gdyż wtedy staniei>y się sil­
niejsi i tym skuteczniej 
będziemy mogli przeciw­
stawiać się knowaniom 
wrogów pokoju. Wielkie o* 
sięgnięcia robotników i 
chłopów wywołują u mnie 
chęć do dalszej, ofiarne] 
pracy dla Polski Ludowej.

Czesław Szymański 
traktorzysta POM 

w Rudnikach

WARSZAWA (PAP)
Bojowym obowiązkiem 

działaczy politycznych na 
wsi jest mobilizowanie 
mas chłopów do pełnego i 
terminowego wykonania 
ich wszystkich zobowią­
zań wobec państwa. U- 
możliwi to poprawienie ta* 
opatrzenia miast w pro­
dukty rolnicze.

W tej wielkiej kampanii 
politycznej, mającej na ce­
lu przezwyciężenie istnie­
jących trudności w zaopa* 
trzeniu ludności miast, 
ważna rola przypada Zjeji-

noczonemu Stronnictwu 
Ludowemu. Zadania dla 
działaczy i ogniw organiza­
cyjnych Stronnictwa w o- 
becnym okresie wytyczyła 
ogólnokrajowa odpr^a a* 
ktywu wojewódzkiego i 
powiatowego ZSL, która 
pod przewodnictwem se­
kretarza NKW — Aleksan­
dra Juszkiewicza obrado­
wała w Naczelnym Komi-
tecie 
dniu

W 
ZSL 
jące

Wykonawczym w
10 bm.
toku obrad działacza 
stwierdzili, że istnie- 
trudności w zaopa*

Dla uczczenia Rewolucji Październikowej

- Wykonując zobowiąza­
ni* dla uczczenia Wielkie­
go Października, chłopi 
woj. szczecińskiego przy, 
spleszają dostawę zboża 
do punktów skupu.

Ponad 150 chłopów t 
gromad: Sitno, Renice, 
Czułnów, Nawrocko 1 Gor- 
da w pow. myśliborskim, 
odwiozło ostatnio manife­
stacyjnie do punktów sku­
pu ponad 77 ton zboża. 
Wszystkie furmanki były 
udekorowane. Transparen­
ty głosiły: „Wieziemy 
chleb dla robotników".

Jednocześnie nieustan­
nie napływają coraz to no 
we zobowiązania pracują 
cych chłopów. Na zebra­
nia koła gromadzkiego

ZSCh w Kosztowle, woj. 
bydgoskie, postanowiono: 
..Dla uczczenia 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
zobowiązujemy się przed­
terminowo wykonać swe 
obowiązki wobec Państwa. 
C-dstawiając w dniu 17 bm. 
zbiorowo zboże, wykona- 
my nasz roczny plan.z Do 
19 października dostarczy­
my ziemniaki, d.rąc ponad 
pian 15 ton. Roczny nlan 
skupu żywca aa br. wyko­
namy w 110%, a pl^n kon­
traktacji na r. 1952 zrea­
lizujmy z nadwyżką 25 
sztuk". Chłopi wsi Pawło­
wo w pow. chojnickim, 
postanowili do 20 bm. od 
stawić ponad pląn 30 ton

, ziemniaków.

1000 elektrowni 
wiejskich 
powstanie wkrótce 
w ZSRR

W ciągu ubiegłvch 9
miesięcy w kołchozach ra­
dzieckich zbudowano 250 
nowych elektrowni. Wiele 
z nich dostarcza energii e- 
lektycznej kilkunastu koł­
chozom, sowchozom i o- 
środkom maszynowo-trakto- 
rowym. W budowie znaj­
duje się ponad 1000 elek­
trowni wiejskich.

Moc elektrowni kołcho­
zowych w ZSRR przekra­
cza blisko 3-krotnie przed­
wojenną moc elektrowni 
wiejskich.

40 tysięcy traktorów 
kilkadziesiąt tysięcy samochodów 
produkować będzie polski przemysł motoryzacyjny 

w okresie planu 6-letniego
Minister przemysłu ciężkiego Julian Tokarski u- 

dzielił redaktorowi gos. odarczemu PAP odpowiedzi 
na szereg pytań, dotyczących rozwoju przemysłu 
motoryzacyjnego w planie 6-letnim. Oświadczył >n 
m. in. co następuje:

W okresie planu 
niego poza Lublinem 
raniem powstanie z 
niejszych zakładów 
ryzacyjnych fabryka

6-let* 
i Że- 
głów 
moto* 
moto-

— Przemysł motoryza­
cyjny powstał dopiero 
w Polsce Ludowej. Przed 
wojną takiego przemysłu 
właściwie w Polsce nie by­
ło. Obecnie nasz przemysł 
motoryzacyjny znajduje 
się w okresie olbrzymiego 
tempa rozbudowy.

Produkujemy samochody 
ciężarowe „Star 20", które 
zostały prawie całkowicie 
skonstruowane siłami pol­
skich ^techników Ponadto 
produkujemy już polskie 
motocykle, traktory „Ur­
sus", w dużej iloścj rowe­
ry, różne silniki spalinowe 
i bardzo szeroki asorty- 
ment przyczep, naczep itp.

Jeszcze w tym roku u- 
ruchomimy dwie wielkie 
fabryki samochodów. Jed 
na z nich to Fabryka Sa­
mochodów Osobowych na 
Żeraniu, drugi zakład, to 
Fabryka Samochodów Cię­
żarowych w Lublinie.

Od Związku Radzieckie*

go otrzymaliśmy olbrzymią 
pomoc. Przede wszystkim 
będziemy produkować . a 
radzieckich licencjach. O- 
bydwie fabryki, zarówno 
na Żeraniu jak i w Lubli*
nie, są budowane w 
ciu o dokumentację 
niczną, opracowaną 
biura konstrukcyjne

opar­
te ch- 
przez 
Zwią-

zku Radzieckiego. Wszyst­
kie podstawowe maszyny, 
które Już zainstalowaliśmy 
i które nadal będziemy in* 
stalować, a których w kra­
ju nie wytwarzamy, do­
starcza nam Związek Ra­
dziecki. W ramach tej po-
mocy przysyłani są
Polski na okres 
nia produkcji 
specjaliści.

W obydwu

Jo
uruchamia* 

radzieccy

fabrykach
będą zastosowane najno­
wocześniejsze urządzenia 
techniczne, które w poważ­
nym stopniu ułatwią prażę 
i podniosą wydajność 
pracy.

cykli, silników „Diesla" i 
kilka mniejszych fabryk. 
Na przykład fabryka w 
Gorzowie na Ziemiach Od­
zyskanych rozbudowuje 
się i stanie się poważną 
fabryką, dostarczającą czę­
ści do traktorów.

W wyniku olbrzymiej 
rozbudowy przemysł- mo­
toryzacyjnego w okresie 
planu 6-letniego będziemy 
dawać krajowi dziesiątki 
tysięcy samochodów r. oso­
bowych i ciężarowych. 
Rolnictwo otrzyma . onad 
40 tysięcy traktorów. Dj- 
starczymy kilkadziesiąt ty­
sięcy motocykli o różnym 
litrażu. Rozwiniemy szero­
ko produkcję silników 
„Diesla", które będą mia­
ły zastosowanie w rolnic­
twie, dla okrętów, lokomo­
tyw itp. Ponadto rozbudo­
wana zostanie na szeroką 
skalę produkcja pomocni­
cza dla motoryzacji, jak 
przyczepy, autobusy, wozy 
pożarnicze itp.

trżeniu ludności miast zo­
stały w poważnej mierze, 
wykorzystane przez ele­
menty kułacko«spekulacyjj 
ne, zmierzające do utrud­
nienia realizuj! planów 
gospodarczych 1 do osłabie­
nia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. W tej Sytua* 
cji, naczelnym zadaniem, 
stojącym przed działaczami 
wiejskimi, jest walka z e- 
lementami wrogimi j mobi­
lizowanie mas chłopskich 
do pełnego wykonania pla­
nu skupu ziemniaków i 
zboża, do zwiększenia do* 
staw trzody i wykonania 
planów kontraktacji na rok 
1952 oraz do pełnego ure­
gulowania zobowiązań fi­
nansowych wobec państwa.

Uczestnicy obrad mocno 
podkreślali wielkie korzyć 
ści, jakie władza ludowa, 
oparta na sojuszu robotni* 
czo-chłopskim, przyniosła 
chłopom pracującym, dając 
im miliony hektarów ziemi 
poobszamiczej, pełny do­
stęp do wszelkiego rodzaju 
szkół, pracę w przemyśle 
dla milionów zbędnych na 
wsi rąk roboczych oraz 
wielką i wszechstronną po­
moc w stałym zwiększaniu 
produkcji rolnej.

Stwierdzono jednocześ* 
nie, że mało i średniorol­
ni chłopi są w najwyższym 
stopniu zainteresowani w 
zwycięskim wykonaniu pla­
nu 6-lptniego.

W wyniku całodziennych 
obrad działacze ZSL posta­
nowili wzmóc pracę poli­
tyczną na wsi i zmobilizo­
wać wszystkie siły do jak 
najczynniejszego udziału w 
akcji Rządu i PZPR, mają­
cej na celu pełne wykona* 
nie zobowiązań towaro­
wych i finansowych przez 
wszystkie gospodarstwa.

— o —

Z ostatniej
chwili:

PRAGA. — W Bratysławie 
odbyło się uroczyste otwar­
cie nowego mostu kolejowe­
go na Dunaju. Zbudowanie 
tego mostu w niezwykle kró­
tkim czasie stanowi wsna- 
niały sukces czechosłowac­
kich robotników, techników 
i inżynierów.

*
RZYM. Na Sycylii . roz- 

poczną s'ę w najbliższym 
czasie wielkie manewry ame­
rykańskich sił morskich 1 lot­
niczych. W manewrach wez­
mą udział 44 amerykańskie 
okręty wojenne, liczne samo­
loty i piechota morska.



Dzień powszedni
Kra ju Rad
Stare muzeum 
syberyjskie

Założone na Syberi; 
przed 60 laty przez zeslań* 
ców politycznych, najstar­
sze . w republice Buriat — 
Mongolskie Muzeum Kró*
jożnawcze 
Obruczewa,

im. akademika
w

obchodżi dzisiaj 
swego założenia. 
m:eści się w i

Kiachcie, 
rocznicę 

. Muzeum 
obszernym

dwupiętrowym gmachu, w 
którym znajduje się wielka 
kolekcja geologiczna ze­
brana przez akademika O 
btuczewa Oraz wiele przed­
miotów będących wlaśnoś* 
cią dekabrystów. Zgroma­
dzone w tym muzeum eks­
ponaty odzwierciedlają 
różwój przemysłu gospo­
darki wiejskiej i kultury 
Buriat — Mongolii, spe* 
cjalńy zaś dział pamiątek 
da je plastyczny obraz u- 
dżiału narodu buriat-mon- 
golśklego w Wielkiej Woj* 
nie Narodowej. Z materia­
łów muzealnych i osiąg­
nięć naukowych pracowni­
ków muzeum korzystają u* 
czefii Dalekiego Wschodu 
Syberii, Moskwy i Lenin­
gradu.

Arcydzieła sztuki 
grawerskiej /

Od przeszło 200 lat ist-
uleje w Tulę, w Federacji 
Rosyjskiej, zh*ne history­
czne muzeum broni rosyj­
skiej, w którym -zebrane 
są wszytkie jej rodzaje, 
od łuku — do współcze­
snego karabinu i nowocze­
snej brbni automatycznej. 
Ludzie radzieccy mówią z 
dumą ludwiśarzach tul­
skich,którzy nie szczędzi­
li wysiłków, aby było 
cżym bronić ojczystej zie­
mi. Szczególnie wielkie 
wrażenie na zwiedzają 
cych wywiera mistrzostwo 
tulskich grawerów. W.mu 
zeum znajduje się szklana 
tarcz* grubości około 
dwóch milimetrów, na któ­
rej Michał Poczuchajew 
wyrył 11 medalionów, z 
których każdy przedsta­
wia inny temat. Jest tam 
m. In. zn*ny obraz Plero- 
wa ,.Myśliwi na popasie", 
portret Mosina — wyna­
lazcy współczesnego kara­
binu rosyjskiego, mańkut 
z opówlad*ńia Leśkowa, 
podkuwający angielską 
pchłę. Póćzuthajew pra­
cował pięć lat nad wyko-1 
nańtem. swego podarunku 
di* muzeum.

— o—•

Zbiory bawoły
na Węgrzech

BUD4PESZT (PAP)
Na Węgrzech przyśtą* 

piond do tegorocznego 
sprzętu bawełriy. W roku 
bieżącym zbiory zapowia­
dają śię żnacżnie lepiej, 
niż W latach poprzednich. 
Obszar uprawy bawełny 
wzrósł w roku 1951 do 
5Ó 000 hołdów (1 hołd — 
0,57 ha). Plan 5-letni prze­
widuje zwiększenie po­
wierzchni uprawy bawełny 
do 200 000 hołdów.

Nota Polski
do rządu Stanów Zjednoczonych
(Dokończenie ze str. 1) 

trum Informacji w Nwvm 
Jorku akcją retórsyjm o- 
partą na zasadzie wzajem* 
nośći nie wytrzymują kry­
tyki. Nie może być l o- 
wiem mowy o jakiejkol­
wiek wzajenyiości, gdy e 
jednej sttóny chodzi o le­
galną działalność polskiej 
placówki informacyjnej w 
Nowym Jorku, a z drugi j 
strony sprzeczne z prawem 
i elementarną lojalnością 
praktyki Amerykańskiej 
Służby Informacyjnej w 
Warszawie.

Rząd Stanów Zjednoczó* 
nych niechybnie świadom 
jest faktu, że wiadomości, 
tendencyjnie dobierane i 
zaftiieśżczańe w biulety­
nach amerykańskich, Wy­
dawanych w Warszawie, 
nie miały bynajmniej na 
celu informowania społe­
czeństwa polskiego ó Sta 
nach Zjednoczonych, a śłu* 
żyły propagandzie agre­
sywnych zamierzeń polity­
ki USA. Temu też celowi 
służyły różne cytaty z o- 
świadczeń przedstawicieli 
rządu Stanów Zjednoczo­
nych, wzywających do roz* 
pętania nowej wojny i 
szkodzących najżywotniej­
szym interesom Polski. 
Rząd Stanów Zjednoczo­
nych rozumie doskonale, 
że wbrew twierdzeniom 
noty ż dnia 20 września br. 
Polacy nie są bynajmniej 
sprarfnieni takich wiado­
mości.

Wydawnictwa Amerykań­
skiej Służby Informacyjnej 
pełne był‘Y również oszczer­
czych .napaści na kraje. 2 
którymi Polska związana 
jest pokojowymi stosunkami 
oraz na światowy ruch o- 
bróńców pokoju, za którym 
wypowiedział się cały naród 
polski.

Nosiły one wszelkie zna­
miona podżegania do wojny, 
te^p podżegania, które jed­
nomyślną uchwałą Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczo­
nych, Wbrew wysiłkom dele­
gacji amerykańskiej, zostało 
już w 1947 r. potępione i za­
kazane.

Polska Służba Informa­
cyjna w Stanach Zjedno­
czonych informowała na­
tomiast społeczeństwo <* 
merykańskió jedynie 1 wz­

Stanów Zjednoczonych, to 
rżńcż jasna, stosunki panują­
ce w tym kraju dostarczyły­
by W nadmiarze bogatego 
materiału faktycznego.

Wystarczyłoby tylko pu­
blikować fakty, dotyczące dy 
skrymihacji rasowych, prze* 
śladowań politycznych, lyn- 
czów itp. Polska Służba In­
formacyjna w Nowym Jórku 
nie robiła jednak tego, albo­
wiem wszystkie polskie pla­
cówki zagraniczne mają ści­
słe iftstrukćje nie ingerowa­
nia w wewnętrzne sprawy 
innych krajów.

Ź tych też względów 
rząd polski w całej pełni 
podtrzymuje swoje twier­
dzenie, że zamknięcie Pol 
sklej Służby Informacyjnej 
w Nowym Jorku było ak­
tem nielegalnym, a nazwa­
nie go „retorsją" jest nad. 
używaniem tego pojęcia z 
dziedziny prawa międzyna­
rodowego dla celów, które 
rządowi Stanów Zjednoczo­
nych aż nadto dobrze są 
wiadome.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych usiłuje w swojej no* 
cle Uchylić się od odpo­
wiedzialności za tworzenie 
„żelaznej kurtyny" między 
naródem polskim a naro­
dem amerykańskim. Nic 
jednak ńlś zmieni ł^ktU. 
że czyni on Wśżyśtkó-, aby 
prawda o Polsce 1 o wiel­
kich pokojowych wysił­
kach narodu polskiego nie 
dotarła do narodu amery- 
k*ńskiego.

Znany jest również fakt, 
że przedstawicielom nauki 
i praśy szeregu krajów, w 
tym Anglii 1 Francji, u- 
n’emoźliwia się wjazd do 
Stanów Zjednoczonych. 
Starty Zjednoczone śą dziś 
krajem, do którego dostęp 
jest wyjątkowo utrudnio­
ny. A cl którym zOżWala 
się na wjazd, poddawani 
są systemów! najdzlwńcz. 
nlejsżych sżykan w jedy­
nej w swoim rodz*:u In 
stvtućjl, jaką jeśt obóż na 
Fllls Islahd.

Jeżeli ftóta amerykań­
ska', mówiąc o ..żelaznej 
kurtynie", wspomina led- 
nbcześnle o wszechwładzy 
policji, to m* chyba na

myśli działalność Federal­
nego Biura Śledczego, osła­
wionej Komisji dla bada­
nia dżiaMnóścl antyame- 
rykańskiej i rozmaitych a- 
gencjl wywiadów. Wladu 
rńo bowiem powszechnie, 
zó policja rozmaitego ro 
dzaju w Stanach Zjedno­
czonych uniemożliwia dziś 
jakąkolwiek wolność my­
śli I słowa 1 wtrąca do 
więzień obywateli nawet 
za samo ogłoszenie haseł 
pokojowych.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych wspomina w swój ..o- 
cie, że Amerykańskie Ośrod­
ki Informacji czynne są w 
szeregu innych państw. Rząd 
Polski nie ma zamiaru wcho­
dzić w sprawy wewnętrzne 
tych państw. Należy jednak 
podkreślić, że w szeregu kra­
jów, gdzie działają Amery­
kańskie Ośrodki Informacji, 
istn eją obok nich amerykań 
skie bazy wojenne, a nawet 
często stacjonowane są woj­
ska amerykańskie. Nie ule­
ga wątpliwości, że pobyt 
wojsk amerykańskich w tych 
krajach nie może pozostać 
bez wpływu nie tylko na ist- 
ńieńie i działalność tych o- 
środków, ale i na politykę 
tych 'krajów.

Rząd Stanów Zjedfioczó- 
nych powołuje się w swej 
nocie ną wolność prasy w 
StahAch Zjednoczonych ja­
ko rzekomy przykład dó 
naśladowani*. Prawda o 
zależności prasy w Sta­
nach Zjednoćżonych od 
monopoli amerykańskich i 
o dyktowaniu przez file 
tego co winno się pisa: 
1 rozpowszechniać jest o- 
gólnie znana | nie da się 
jej Zamaskować ^Ornago- 
glczną frazeologią 1 pn- 
slvmf słowami.

Wolfiość prasy amerykań­
skie’ będzie osądzona nrzez 
opinię publiczną świata nie 
na pódśtawie szuńlnvch de­
klaracji, a w §w;ęt’ę teao fó* 
dzaiu urzędowych oświad­
czeń jak np. oficjalny komu* 
nikat Departamentu Stanu z 
dnia 7 marca 1951 r. doty­
czący utworzenia spęcialńćj 
komisji, do którei Weszli 
prżedśrawić’ele wie’kićh rńó- 
nOnóli dli kontroli źródeł in­
formacji.

Opinia Publiczna świata o- 
ceni również „wolność" pra-

sy amerykańskiej w świetle 
komunikatu prasowego De­
partamentu Stanu z dnia 2 
czerwca 1951 r , który ujaw­
nia istnienie ścisłej współ­
pracy miedzy propagandą rzą 
du Stanów Zjednoczonych i 
wywiadem amerykańskim. 
Nie można ponadto zapom­
nieć, że propaganda wojen­
na prasy amerykańskiej wy- 
wołała powszechne oburze­
nie, a rezolucja Narodów 
Zjednoczonych potępiająca 
propagandę wojenną oparta 
była przede wszystkim na o- 
śkąrżeniu, obejmującym 10 
przedstawicieli życia publicz­
nego Stanów Zjednoczonych, 
którzy w pierwszym rzędzie 
ponoszą odpowiedzialność za 
jej rozpętanie.

W związku z tym, co 
Wyżej zostało powiedzia­
ne rząd polski odrzuca 
twierdzenia noty z dnia 20 
września 1951 r. w całej 
rozciągłości.

Rząd polski odrzuca rów 
nież bezprzykładna żąda­
nie opublikowania w pra-
sle w radio wyżej
wspomnianej noty amery. 
kańskiej, zawierającej nie­
prawdziwe 1 oszczercze 
twierdzenia. Twierdzeh!e 
noty amerykańskiej, Iżnie- 
opublikowanle jej będzie 
„wskaźnikiem gdżlg znaj­
duje śię żelazna kurty­
na" świadczy jedynie ó 
o prymityWriym sposobie
argumentacjl stanowi
próbę swoistego szantażu.

Bez Względu na to, ja­
kie jeszcze noty wyśle 
rząd Stanów Zjednoczo­
nych do rządu polskiego i 
jakich niewybrednych me­
tod będzie się chwytał, u- 
cpucia przyiaźnl i sympa­
tii dla narodu amerykań­
skiego pozostaną w Polsce 
niezmienione. Opinia pu­
bliczna w Polsce traktuje 
meto'dy amerykańskie jako 
wynaturzenie 1 jaskrawe 
pogwałcenie dawnych tra­
dycji wolnościowych. Na­
ród polski przekonany jest, 
że propaganda obecnego 
rządu Stanów Zjednoczo­
nych ttle potrafi przeszko­
dzić wzaiemnemti zrozumie 
niu 1 pokoiówemu Wr.nńł- 
życiu między obydwoma 
narodami.

łącznią 
odbud'

ie o życiu Polsk\ o
iowie kraju, o wiel-

kich wysiłkach narodu pól 
skfego, walczącego o prże- 
zWycićżenlę Wiekowego za- 
cofania 1 zbudowanie lep­
szej przyszłości W ciągu 
kilkuletniej dżiałalńośćl 
Polskiej Służby Thtormacyj 
nej W NoWyiń Jorku wła­
dze amerykańskie ani rdzii 
nie zakwestionowały dtla- 
łalńósći polskiej placówki. 
Działała ońa bowiem zgod­
nie ź ptSWem amerykań­
skim I poddan* była reje­
stracji 1 kontroli, które 
przewiduje arherykańska 
tzw. wolność informacji.

Gdyby Polska Służba infor­
macyjna chciała informować 
społeczeństwo amerykańskie 
o sprawach wewnętrznych

Presja na Egipt
LONDON (PAP)

' Ambasador Wielkiej Bry­
tanii w kairzć odwiedził w 
sobotę ministra spraw zagra­
nicznych Egiptu Mahomfńe- 
da Saleh el Dina i wręczy! 
mu notę, zawierającą „nowe 
propozycje brytyjskie" — w 
związku z wypowiedzeniem 
przez rząd egipski brvtvjsko- 
egipskiego traktatu z 1936 r.

Po wizycie ambasadora 
StPVeńsońa. ministra Saleh el 
Dina odwiedzili w odstępach 
15-minutówych ambasadoro­
wie Stanów , Zjednoczonych, 
Francji i Turcji i złożyli mu 
noty analogicznej treści oraz 
oświadczyli, że popierają pró 
pozycje brytyjskie.

Treść not nie została poda­
na do wiadomości publicznej, 
lec1! w londyńskich kołach 
dziennikarskich podkreślają, 
że Anglia, Stany Zjedno­
czone. Francja Turcja za­
proponowały rządowi egip 
skiemu utworzenie „wspólne­
go dowództwa sił zbrojnych 
Bliskiego Wschodu", podle­
głego dowództwu naczelnemu 
■wojsk paktu atlantyckiego.

W myśl tych „propozycji" 
Wojska brytyjskie miałyby po 
zostać w strefie Kanału Sue- 
skiego jako jednostki podle-
głe dowództwu Sił 
Bliskiego Wschodu

GŁOS
WIELKOPOLSKI

zbrojnych 
W skład

Nr 272
■Cr. 2

tego dowództwa mieliby 
wchodzić przedstawiciele An- 
gln. USA, Francji, Turcji i 
Egiptu. W istocie rzecży „pro­
pozycje" te zmierzają do te­
go, by okupacja terytorium 

I egipskiego w strefie kanńhi 
Sueśkiego przez wdjskk óń- 
gielskie — trwała nadal.-p- 
Olbrzymie kredyty 
na rozbudowę 
baz amerv«<ońsitich 

WASZV^GTON (PAP) 
Izba Reprezentantów za* 

twierdziła projekt ustawy 
p.żyż®a’ąćej prees.ło 4 mi 
liardy^ dolarów na budowę 
baz wojćnnjyćh. Z sumy 
tej 2 miliardy przeznacza 
się dla lotnictwa USA, La 
budowę 49 nowych baz za 
granicą j 28 baz w Sta­
nach Zjednoczonych.

Armia lądówa otrzythu- 
ie przeszło miliard, a flota 
wojenna nfecó mniej niż 
miliard dolarów. Ten sam 
projekt ustawy prżświdu* 
je wyasygnowanie około 
200 milionów dolarów dla 
kbmisji enćrgii atomowfej.

Zginęli w walce o wolność
Rankiem 16 października 1942 roku mury war 

szawskich kamienic pokryły czerwono. <;arne pM 
my plakatów. Ich treść wstrząsnęła ludnością War

SZ9\V nocy z . na 8 października wysadzili komuni­
ści w powietrze za pomocą materiałów wy uc o 
wvch linie kolejowe koło Warszawy Za ten zbrod 
niczy czyn zostało powieszonych 50 komunistów...

A jednocześnie na pe-yferśmch Warszawy 
Rembertowie, na Woli, w Szgzęsliwicach i na Pelco- 
wiźhię faszystowscy oprawcy dokonywali egzekucja 
Patrzyła na to z zapiekłym bólettn w sercach ludność 
Warszawy spędzona na .uiejsce* straceń, w tysią­
cach serc rosło pragnień e ńietłbłaganei zemsty 1
walki. , , . ....

Stracenie 50 komunistów byłó- odwetem hitlerow­
skich okupantów za Wysadzenie powietrze linii 
kolejowych i unieruchomienie wasrszawskiego węzła 
kolejowego. Był to okres, kiedy a.gnie hitlerowskie, 
walczące pod Stalingradem, coraz- mocniej odczu 
wały potężne uderzenia Armii Radzieckiej,

broni i
kiedy 

i „ar-front potrzebował nowych transportu.. , •
matniego mięsa", które Hitler pchał na wschód. W 
tym okresie Gwardia Ludowa wzmogła swoją dzia­
łalność, skierowaną przeciw liniom komunikacyjnym 
okupanta. Atak na warszawski węzeł kolejowy sta-
nowił zapowiedź dalszej walki.

Krwawym terrorem i bestialskimi mofidami oku­
pant usiłował zastraszyć naród polski i usiłował spa­
raliżować walkę wyzwoleńczą podjętą i prowadzoną 
pód kierownictwem Polskiej Partii Robotniczej.

Zawiodły faszystowskie rachuby. Najlepsi, ^ynow.e 
narodu polskiego w dalszym ciągu prowadzili zacię­
tą walkę przeciw hitlerowskim okupantom. Wylaty­
wały w powietrze wojskowe transporty wroga, lecia­
ły w górę mosty, płonęły składy z zapasami i maga­
zyny. w których okupant gromadził wydarte chłopom 
kontyngenty. Wbrew życzeniom agentów „rządu" e* 
migracyjnego, którzy głosili, że należy szyny smaro­
wać masłem i wzywali, by nie przeszkadzać hitle-1 
rowcom w ich napaści na ZSRR — rosła potężna fal» 
walki narodowo-wyzwoleńczej, coraz więcSj ludżt 
chwytało za broń.

Kim byli bohaterowie straceni w deszczowy, po» 
chmurny ranek 16 października 1942 roku na szubie* 
nicach w Warszawie?

Oto kilka nazwisk ofiarnych bojowników, gorą­
cych patriotów, którzy nieugięcie walczyli z okupan­
tem, tak jak poprzednio nieugięcie walczyli z sana­
cyjnym rządem przedwrześniowej Polski. Byli wśród 
nich robotnicy i inteligenci. Byli tam metalowcy, iak 
Liwańowski, Szczepaniak, Kokoszko, Orłowski- mu­
rarze Rupp i Szymczak, szewcy Cholewa, Gródecki, 
Sobczak-, tramwajarze Kośzykowski i Szymański, pie­
karze Piotrowski. Kasprzak i wielu, wielu innych. 
Byli postępowi inteligenci: nauczyciel Dobiszewski, 
inżynier Romanowski, student Kania. Byli tam starzy 
towarzysze z SDKPiL j KPP, byli członkowie PPR i GL.

Zginęli ża Polskę Ludową, za socjalizm. Będąc 
gorącymi patriotami pierwsi podjęli nieubłaganą wal­
kę z okupantem. Oni wskazywali narodowi drogę 
walki o Wyzwolenie, Walki prowadzonej w oparciu 
o ZSRR.

50 powieszonych oddało swe życie za najbardziej 
szlachetną sprawę niepodległej sócjalistycynej Polski 
— sprawę, za którą walczyli i ginęli z rąk reakcji 
carskiej, polskiej i niemieckiej najlepsi synowie kla­
sy robotniczej i mas p. cujących Polski. 50 bojow­
ników oddało swe życie za wielką sprawę zWyci. ..a 
nad faszystowskimi Niemcami, zwycięstwa wywal­
czonego przez Armię itadziecką, zwycięstwa, które 
przyniosło nam wolność. (SI)

Sprawa naszych trudności
lat tninęłó odSześć elat minęło on 

chwili, gdy Polska wyszła
z okresu wojny. Ni gru­
zach Okupacyjnych pó^ 
wstało dzięki • Wysiłkom 
narodu inne, lepsze pań­
stwo — Polska Ludowa W 
ciągu tych siedmiu IJt Par­
tia i rząd prowadziły na ród 
drogą Wielkiego rozwoju 
sił i obronności państwu, 
drogą stałego wzrostu u- 
przemysłowienia, dobroby* 
tu i kultury kraju. Trzeba 
było wielu wysiłków Spo­
łeczeństwa, wiele trudnej i 
ofiarnej pracy, bv — zgod­
nie z wolą narodu — ant 
na krok ńie zboczyć ze 
słusznej lihii, wiodącej do 
socjalizmu.

Zwycięsko zakończyliś­
my plan 3*letni. Zwycięsko 
weszliśmy w drugi rok pla­
nu 6-letniego. Dalsza re­
alizacja tego planu Stano* 
wi nasz patriotyczny obo­
wiązek. Musimy nasze za* 
dania wypełnić, podkreśla* 
jąc w codziennej, wytężo­
nej pracy swoją patriotycz­
ną postawą, gotowość dd 
peWnych wyrżecżeń w wal­
ce z iprzesżkodami 1 trud­
nościami.

W 1951 r. stanęliśmy w 
obliczu zakłóceń na tynku 
zaopatrzenia ludności. Zna* 
lazły one wyraz w osttym 
braku mięsa, w niedosta­
tecznych dostawach karto­
fli i ińhych attykułów rol­
nych oraz we wproście cen 
na niektóre, dostarczane 
przez chłopa, produkty.

Jasne zdanie sobie spra* 
wy ze źródła tych trudno­
ści, trzeźwa Ocena ich cha­
rakteru i sposobu walki 2 
nimi — powinny zmobili­
zować całe śpołecże'stwo 
do walki o ich przełam a* 
nie.

Dysrroporcje
Podstawowym tłem za­

kłóceń jest ogólnie znana 
dysproporcja między socja- 
listycżnyim tempem rozwoju

hasżego przemysłu, a zna­
cznie wolniejszym temnem 
rozwoju rolnictwa^ Rolnic* 
tWo hie dotrzymuję krbi.u
przemysłowi, 
sprostać stale

nie ze
rosnącym

wymaganiom i podnoszące­
mu się z dnia na dzień za­
potrzebowaniu ludności 
miejskiej. /

Zapotrzebowanie to wzro 
śłd jednocześnie z wielkim 
wzrostem liczby ludzi pra-

■ postępu techniki 1 wzrostu 
i wydajności pracy — zwięk- 
1 sza swą produkcję, podczas 
i gdy rolnictwo — mimo 
i nieustannej pomocy pań* 
i stwa — pozostaje na ni- 
■ skim stosunkowo poziomie 
• rozwoju, opierając się. w 
i ogromnej większości na 
z gospodarstwach indywidu-

cujących poza rolnictwem. 
W bt. równa ^ię ona 5200 
tys. osób, a więc podwoiła 
się w stosunku do stanu 
przedwojennego. Wzrost 
ten jeśt wynikiem szybkie* 
go tempa uprzemysłowie-
nia kraju
ze wi

kraju, azyli zjawiska 
szbch miar pomyślne-

gó, ale Stwarzającego do­
datkowe zapotrzebowanie 
fi a produkty rolne.

A iłbść produktów roi* 
nych rośnie znacznie wol­
niej, niż ilość produktów 
przemysłowych. Przyjmu­
jąc za 100 produkcję prze­
mysłową i rolną w 1938 r., 
mAmy w r. 1951 wzrost dla 
przemysłu o 168®/o, podczaś 
gdy dla rOlfiictwa tylko — 
o 6*/» i tó według załór ń 
tegorocznego pl&nu, kló.Y 
— w związku z pewnym 
zmniejszeniem hodowli 
trzody chlewnej, słabym u* 
rodzajem ziemniaków i ja­
rzyn — prawdopod' ’ -ie 
przez rolnictwo nie będzie 
w pełni wykonany. Istnie­
jąca więc stale dyspronor* 
cja między rozwojem prze­
myśli! i rolnictwa pogłębia 
się specjalnie w roku bie­
żącym, także skutkiem nie­
sprzyjających warunków 
klimatycznych.

alnych.
Gospodarstwa te nie mo­

gą stosować nowoczesnych 
maszyn i zdobyczy agro* 
technicznych i nie wyzwa­
lają się z systemu gospo­
darki drobnotowarowej. 
Gospodarstwa indywidual­
ne przy tym, mimo polityki 
państwa zwalczającej spe* 
kulację, współpracują nie- 
jednokrotnie z handlarzami 
prywatnymi, którzy tenden­
cyjnie dezorganizują ty­
pek, wywółują dla swoich 
interesów Wahania w po* 
dąży i cenach, wyzyskując 
brak uświadomienia wśród 
chłopów.

wrstało bezrobocie wśród 
ludności wiejskiej.

Można by również, dla 
wyrównania tempa, starać 
się o sztuczne forsowanie 
spółdzielczości produkcyj­
nej, o gwałtowne prze* 
kształcenie ustroju socjal­
nego wsi. Przejście jednak 
na typ gospodarki zespoło­
wej jest procesem długo­
trwałym, przede wszystkim 
procesem całkowicie dobro 
wolnym, związanym i uza* 
leżnionym od wzrostu sił 
materialnych i finansowych 
państwa, od zasobów pro­
dukcji przemysłowej, od 
przełomu świadomości 
chłopskiej, od przygotowa­
nia dostatecznych kadr 
wiejskich dla objęcia kie­
rownictwa gospodarstw 
spółdzielczych.

I ta więc droga musi być 
odrzucona.

Dlaczego tempo 
rozwoiu produkcji 
rolnej jest słabsze!

Poza tym nasz 
niońy przemysł, 
Sprawnia prócesy 
gictne, ciągle —

uspółecz* 
stale u* 

tśchnolo- 
W miarę

Czy zrównać 
produkcję przemy* 
słową i rolną!

Niewątpliwie można by, 
idąc do absurdu, sztucznie 
zahamować rozwój uprze­
mysłowienia kraju, zwolnić 
jego tempo dla wyrówna­
nia z tempem rozwóju rol­
nictwa. Dałoby to jednak 
fatalne rezultaty. Zmniej* 
szyłoby i zatrzymało wzrost 
sił gospodarczych pań- 
stwa, obhiżyło stopień o- 
bróńności kraju, spowodo­
wało bezrobocie wśród ró» 
botników i zubożenie wśród 
chłopstwa.

Wieś straciłaby nieogra­
niczony rynek zbytu w 
miastach. Zmniejszyłoby się 
zapótrzebówanie miast, ale 
i dobrobyt wsi. Robotnicy, 
rekrutujący się z ludnóści 
wiejskiej, powróciliby na 
wieś. Wraz z nimi wrócił­
by przedwojenny nadmiar 
rąk roboczych i zm&rtwyćh

Walka 
z trudnościami

Tak więc dysproporcje w 
rozwoju przemysłu i rol­
nictwa są nieuniknione i 
będą w naszej gospodarce
narodowe i zjawisk i eiń
długotrwałym. Przekształ­
ciły się one jednak w trud­
ności rynkowe w br. w 
związku z obniżeniem za­
interesowania chłopów — 
wobec pewnych braków 
paszowych — kontraktacją 
trzody chlewnej, słabszymi 
zbiorami ziemniaków i z 
nieprzychylnymi, jak do­
tychczas, warunkami sieWu 
jesiennego.

Okoliczności te mają 
charakter przejściowy, choć 
w skutkach bynajmniej nie 
krótkotrwały. Nie powinny 
jednak spowodować ostre* 
go nasilenia zakłóceń, któ­
re przede wszystkim odbiły 
się na ludności miast. 
Ostrość nasilenia trudności 
wywołana została przez 
kułacko-spekulanckie czyn* 
niki, usiłujące wykorzystać

trudności powstałe w wy­
niku braków paszowych i 
suszy — do walki z naszym 
ustrojem, do nastawienia 
części nieuświadomionych 
średniaków ptźeciw pań* 
StWU.

Działalność wroga klaso­
wego spotyka się jednak ze 
zdecydowaną odprawą. Ża­
den uczciwy Polak ńie da 
posłuchu „pełnym" współ­
czucia" „głosom Amery­
ki", Wiemy, że uprzemy­
słowienie naszego kraju 
jest solą w oku tych, któ­
rzy szczują przeciw Polsce 
odrodzone hordy „esesma­
nów" i „wehrmachtowców", 
ale tempa industrializacji 
Polski nie osłabimy. Trud­
ności potrafimy przezy/y- 
ciężąc, a przeszkody — ła­
mać.

Troską władzy ludowej 
jest, by długotrwałość 
trudności rynkowych moż­
liwie skrócić, a troską ca­
łego społeczeństwa ze 
wszystkimi ogniwami par­
tyjnymi, społecznymi i pań­
stwowymi na czele — po­
winno być współdziałanie 
w tej akcji.

Na zasadach ścisłego 
przestrzegania ludowej 
praworządności i linii par­
tyjnej — należy więc zwal­
czać elemćnty kapitali- 
styczno - spekulacyjne na 
wsi i w mieście. Nie wolno 
dopuszczać do osłabienia 
sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego, nie wolno pozwa­
lać elementom spekulaho 
ko-kułackim na śrubowa­
nie cen artykułów rolnych. 
Trzeba również dopilnować, 
by wieś całkowftie i bez­
apelacyjnie Wypełniła swe 
zobowiązania finansowe 1 
kontraktacyjne wobec pań­
stwa.

Żądając wypełnieni^ 
wszystkich obowiązków 
przez obywateli trzeba 
mdnoćteśnie z całą czujnó- 
sCią chronić pełnię ick

J.K.W



Oczywiście, siódmej nawet cekaemów nie dali! 
+ń£!eC kapit^n ma ^ody w Pułku, pewnie żeby kłopo­
tów me mieć z czyszczeniem...

Wam by tylko kawały!...
— N’.o, bó rzecrzywiśrte ósmej Przydzielono pluton...

Bo jesteśmy praWoskrzydłoWa kompania w dy­
wizji! — Potajałło rzucił to z dumą, jako wielkie wy­
różnienie. — Za Markiewiczem stanie brygada kawa­
lerii, odsłaniając skrzydło armii, Kiedy — nie wiado­
mo. Tu kończą się drogi. Niemcy, jakby poszli — to 
tamtędy, szosą warszawską, stąd dwadzieścia narę kilo­
metrów. Tam. ho,ho. tam wszystkiego pełno, artyleria, 
pepance nawet czołgi. A my tu, raczej dla’ przyzwoi­
tości. Chodźcie do mnie, przetrącimy co niebądź.

Markiewicz chciał się odłączyć, ale tu, odcięci od 
pulsu, czuli się mkoś osamotnieni wsizyscy. Potajałło 
jeszcze rzuc ł jakieś: me zawracajcie głowy i Mar- 
kiewicz uległ.

W murowanym domku pokój przyzwó:cie oporzą­
dzony, jakieś hafciki na ścianach, wycinanki, pelar­
gonie i bafeammki na oknach. Stół był nakryty, jajecz­
nica, kiełbasa domowa, flacha wyborowej.

•— Stary umie się urządzać — Szurgot trącił Markie­
wicza, najlepszą chałupę,,. Chamów pewnie ha Strych 
przepędził.

Siedli we czwórkę z podporucznikiem Wodzińskim, 
trochę matółkowatym, który dniami całymi ust nie 
otwierał. Potajałło ponędzał ordvnansa, ogórkami za­
gryzali wódkę, politykę zostawili na deser.

— Tam pod laskiem granica — bełkotał Potajałło, 
z trudem przeżuwając podsmażony boczek. — Straż 
celna, jeden na kilometr, bardziej w lewo podrzucili 
im policji. Jakby co, strażnicy w rogi do nas, póstrzó- 
la'a na ostrzeżenie... No, karabiny trzeba naładować, 
erkaemy na pozvc,:ach, czujni, tego-, i tak dalej... 
sprawdzać co godzina...

— E, ojcze kapitanie — błaznował Szurgót — jakie 
tam czujni. Sami •mówicie, cały interes ode mnie w 
lewo, ponad dwadzieścia kilometrów. A Wy — co go­
dzina! Sprawdzać!

— No, co dwie. Ale sprawdzać.
— I tam, Niemców tak się boicie, Ojczet
— Moja rzecz, boję jię czy nie — Potajałło nagle 

się obruszył. — A zresztą, jak inspekcja, Z dowództwa 
pułku?

— O, pułkownika ojciec strasznie się boi!
— A dajcie mi spokój! Co za młodzież teraz, nic 

świętego dla niej,. Prawo-skrzydłowa komoania armii 
jesteśmy, za nami, aż hen pod Rawicz, może ani jed­
nej dywizji. Ot co!

Spojrzał na nich z dumą, ale trochę nadrabianą. 
Szurgot pod tę prawo skrzydłową jeszcze rąbnął kie­
licha.

Potajalle wreszcie oczy zaczęły się kleić. JJarkie-. 
wicz trącił Sziurgota, wyszli do sieni. Było ciemno, po 
tamtej słónecżnej izbie, macali po ścianach. — Nie tu, 
panie poruczniku, tamtędy, tła lewo: — ktoś z żołnier­
ska od-bębnił. Zasuwa wizgnęła. W sieniach jeszcze 
dwoje drzwi, przy jednych posterunek, hełm, bagnet 
na broń.

— Co, u diabła. — Szurgot zrobił krok naprzód: — 
śpiącej królewny pilnujecie?

— W tył zwrot! — nagłe wrzasnął wartownik, kara­
bin przed siebie: — nie zbliżać się, strzelam...

— No, no, brachu, zejdziesz z posterunku, także ci 
padnij — powstań wrzepię! — Szurgot cofnął się, wy­
szedł z sieni, ale pogroził mu pięścią. — Co u diabła, 
rzeczywiście, Markiewicz czego on tam pilnuje?

63 > (Ciąg dalszy nastąpi)
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Międzynarodowy wyścig 
kolarski dookoła Niemiec 
kfej Republiki Demokra- I 
tycznej na trasie długości i 
1 717 km (10 etapów) za­
kończy! się zwycięstwetri 
Wille (Aktiyist Berlin) w 
czasie 50:13116 przed Kno- 
Berą (Węgry) i Szabo 
(Węgry). Pierwszym z 
Czechosłowaków był Kne- 
zortrek, który zajął 9 
miejsce, Drużynowo zwy­
ciężyły Węgry ó ok. 13 
min. przed NRD.

* IIW Berlinie odbyły się I 
zawody lekkoatletyczne, j 
na których zawodnicy i I 
zawodniczki NRD, znani z ! 
ostatniego meczu w War- i 
śzawie, uzyskali śźćreg • 
dobrych wyników. — ) 
Schmidt pobił rekord ■ 
NRD w dysku, uzyskując 
wynik 43,38, Weber-Dem- : 
pó poprawiła rekord w 
biegu ila 80 in ppl — 11 7, 
a Junghans skoczyła w 
dal 5,55 m.

*
Po ostatnich meczach 

piłkarskich na czoło ligi 
। NRD wysunęła się Che- 

mie (Lipsk), zwyciężając 
Stal (Altenburg) 1:0. Do­
tychczasowy leader Tur­
bina Halle nie grał w nie­
dzielę i znajduje się o- 
becnie na III miejscu ża 
Rotation (Drezno).

Długodystansowiec — 
szwedzki Albertsson po­
bił rekord krajowy w bie­
gu ńa 10.000 m, Uzysku­
jąc czas 29:46,0. Jest to 
czwarty wynik na świę­
cie po Zatopku (29:02,6), 
Heino i Schade.

*
4X200 m w nowym 

wydaniu
Nowakowa, Bocianów- 

na, Czeszko i Moderów- 
na — sztafeta Budowla- i 
nych z Gdańska — po- : 
prawiła przedwojenny re- i 
kord na tym dystansie. | 
Nowy czas: 1:51,2.

*
Mistrzowskie rakiety 

CWKS
W Katowicach rozstrzyg 

nęły się losy drużynowe­
go mistrza w tenisie. Za­
szczytny ten tytuł zdobył । 
zespół CWKS, zwycięża- ! 
jąc w finale katowicką : 
Stal 12:3.

*
Sekcje strzelecka i piłki 

ręcznej ZKS Ogniwo urzą­
dzają narady robocze. 
Strzelcy spotkają się dzi­
siaj o godz. 20, a piłka­
rze w piątek, 19 bm. o 
godz. 18 w sekretariacie 
Klubu przy ul. Rybaki 19.

*
Motocykliści poznańskie­

go Włókniarza zakończyli 
tegoroczny sezon trądy 
cyjną gonitwą za „lisem", 
w której startowało 31 
„myśliwych" • motocykli­
stów.

Tylko pięciu dotarło do 
„kryjówki" lisa, którym 
był zawodnik Jędrzejczak.

Lisi ogon zdobył Giera i 
przed Leciejewskim.

Na boiskach i bieżniach
Marne Jesienne stały 

się w Gnieźnie potężną 
manifestacją kultury fizy­
cznej i wyrazem ścisłego 
powiązania, narodu z Woj­
skiem Polskim. Na starcie 
stanęło 2048 zawodników 
W tym 718 kobiet.,Nie jest 
to jeszcze liczba ostatecz­
na, gdyż niektóre kota od­
będą Marsze w najbliższą 
niedzielę.

W trzech punktach pow. 
krotoszyńskiego, a miano 
Wicie w Krotoszynie, Koź­
minie i Kobylinie, odbyły 
się doroczne Marsze Je­
sienne. Udział wzięło 1273 
osoby w tym 411 kobiet. 
Normy na odznakę SPO u- 
zyskało 1165 uczestników, 
w tym 355 kobiet. W gmi­
nach i gromadach powiatu 
krotoszyńskiego zostaną 
przeprowadzone Marsze W 
niedzielę.

W Pniewach 76 zawodni­
ków wzięło udział w Mar­
szach. Większość uczestni­
ków rekrutowało się z 
młodzieży Gimnazjum O- 
gólnokształcącegó.

ligowcy w Gorzowie
Gorzowianie mieli po raz 

pierwszy możliwość zoba-

CAF — fot. Nowosielski 
Doskonała pływaczka Dzl- 
kówńa (Ogniwo — Bytom), 
która ustaliła cztery nowe 
rekordy. Płynąc na 1500 
m Stylem dowolnym ustano­
wiła ostatnio rekordy na 
500 m (7:49,8), na 800 m 
(12:30,9), na 1000 m (15:54) 

1 na 1500 m — 24:08,2 

czepia ligowego zespołu 
warszawskiego Kolejarz*. 
Warszawiacy przegrali z 
miejscowym Kolejarzem w 
stosunku 3:4. Porażka na­
stąpiła wskutek wystawie­
nia mocno odmłodzonego 
składu. A ponadto ligow­
cy Oszczędzali się przed 
meczem, który mieli roze­
grać w Bytomiu. Bramki 
dl* zwycięzców zdobyli: 
Maciejewski 2, Kaczorow­
ski i Olejniczak po 1. Dla 
pokonanych: Zamysłowski 
2 1 Wiśniewski 1.

Derby Zielonej Góry w 
koszykówce pomiędzy Sta­
lą i Spójnią po żywej grze 
zakończyły się zdecydowa­
nym zwycięstwem Stall 
35:25.

Eliminacyjne zawody 
siatkówki żeńskiej przed 
spotkaniem z Wrocławiem 
zakończyły się zwycię­
stwem zielonogórskiej Spój 
nl nad Włókniarzem 4:1.

Mecz piłkarski o puchar 
WKKF pomiędzy Stalą 
(Zielona Góra.) a Włóknla 
rzem (Nowa Sól) zakoń­
czył się wynikiem 4:0.

Obniża się gra 
kaliskich drużyn

W dniach 13 i 14 hm. 
odbyły się w Kaliszu trzy 
spotkania piłki nożnej z 
Udziałem drużyn Gwardii 
(ftydgoszcz) 1 Stali (Wro­
cław). Należy stwierdzić, 
że piłkarstwo kaliskie ob- 
niżą swe loty 1 to w szyb­
kim tempie. Miejscowa 
drużyna Gwardii pomimo 
opieki trenera gr* coraz 
słabiej 1 niczym nie przy­
pomina wicemistrza klasy 
wojewódzkiej. Nie lepiej 
przedstawia się Spójnia.

Po bezbarwnej grze zwy­
ciężyła bydgosk* Gwar­
dia Spójnię 2:0. Gospoda­
rze-nie wykorzystali kilku 
dogodnych okazji nawet 
przed pustą bramką.

Wrocławska Stal poko- 
n*ła kaliską Gwardię 4:1. 
Drugoligowcy mieli naj­
lepszych zawodników w de 
fensywle. U gospodarzy 
można wyróżnić Zakrzew­
skiego, Helmana 1 Kusla w 
pomocy oraz Świerszcza w 
etaku. Jedyną bramkę dla 
Gwardii Zdobył ż rzutu 
karnego Tomaszek.

Janik, bramkarz Budo­
wlanych, wkraczał w 
spotkaniu z poznań­
skim Kolejarzem zde­
cydowanie w niebez­
piecznych momentach 
podbramkowych. Na 
zdjęciu: widzimy go 
jak zdejmuje piłkę z 

głowy Czapczyka,

Drużyna Gwardii nie 
mogła sobie poradzić z re- 
zerwarrfł Spójni w walce o 
puchar MKKF. Finałowe 
to spotkanie mimo wyraź­
nej przewagi gwardzistów 
zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 1:1, wo 
bec czego spotkanie zosta­
nie powtórzone.

Sportowcy w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Z okazji inauguracji 
Miesiąca Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, zorganizowa­
no w Kaliszu turniej teni­
sa stołowego, który zakoń­
czył się zwycięstwem Kok 
tona (Włókniarz), 2) Staw­
ne (Włókniarz), 3) Duraś 
(Gwardia), 4) Binkowski 
(Spójnia).

Również wolsztyńscy 
plng-pongiści rozegrali tur 
niej z okazji rozpoczęcia 
Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko . Radzieckiej. 
Udział wzięło 34 zawodni 
ków. Do finału zakwalifi­
kowało się 5 członków Ko- 
ieja»rza, wśród których se­
nior Lemke sprawił niespo 
dzlankę. Bez porażki pier­
wsze miejsce zajął Majów 
ski, drugim był MusioL 
trzecim Palik, czwartym 
Ratajczak .

Mistrzostw* cieszyły się 
wielkim zainteresowaniem 
publiczności.

,,Czy może obywatel tak głośno krzyczeć, by wszy­
scy pacjenci hdeklit. i Ch cę bowiem pójść na mecz 
piłki nożnej.

Turniej tenisa stołowe­
go w Krotoszynie zgroma­
dził 24 drużyny. Po 3-dnlo 
wych rozgrywkach, mi- 
stizostwó zdobyła Gwar­
dia, wicemistrzostwo Unia. 
Na trzecim miejscu zna­
lazł się Szkolny Klub Spor 
towy „Zawodowiec". Or­
ganizacja imprezy bardzo 
sprawna, do czego przy­
czynił się przewodniczący 
sekcji tenisa stołowego — 
Jrin Szlachta.

Tenis stołowy zyskuje 
w Gnieźnie coraz więcej 
zwolenników. Do ostatnich, 
zawodów zgłosiło się 100 
uczestników w tym 18 ko­
biet. Tprnlej odbywający 
się w świetlicy „Budowla­
nych" potrwa do 21 bm. 
Wśród kobiet najpowa­
żniejszą kandydatką do 
pierwszego miejscy jest 
zeszłoroczna mistrzyni Jó- 
zefowicżowa. Wśród męż­
czyzn brak wyraźnego fa­
woryta, gdyż k’lkakrotny 
mistrz Gniezna przebywa 
na kursie 1 nie startuje. 
Najbardziej wyrównana 
Sławka jest wśród junio­
rów, toteż walki w tej 
grupie będą zacięte.

*
Na Stadionie Miejskim 

w Krotoszynie rozegrano 
mecz piłki nożnej pomię­
dzy reprezentacją Kroto­
szyna a WKS-em miejsco­
wej jednostki. Wojskowi 
rozgromili reprezentację 
10:3.

Pracownicy poszukiwani
Zdolni młynarze na stanowiska kierowników 
młynów 1 zmianowych potrzebni. Oferty z ży­
ciorysem kierować Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Młynów Gospodarczych Kamień Pomorski przy 
P.Z.G.S. _______ KI 936
Tokarzy, elektryków, kotlarzy miedzianych, ślu­
sarzy i ślusarza narzędziowca (pracowników 
wykwalifikowanych) przyjmie natychmiast Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Mleczarskiego —- 
Warsztaty Naprawcze w Poznaniu, ul. Kraut- 
hofera 27. Zgłoszenia osobiste z dokumentami 
w Ref. Kadr. _____________________ K1932
2 starszych księgowych, księgowego finansistę, 
2 zaopatrzeniowców inwestycyjnych, inżyniera 
budownictwa lądowego, 2 techników budówla- 
nych, 2 techników dokumentacji technicznej, 
4 kreślarzy i transportowca przyjmie zaraz 
Przedsiębiorstwo Przeróbki Węgla Brunatnego 
„Konin“ w budowie z siedzibą w Koninie. Re­
flektuje się tylko na pierwszorzędnych pełno- 
kwalif i kowanych fachowców. Oferty i zgłosze­
nia przymuje biuro personalne P.P.W.B. w 
Koninie, przy ul. Bohaterów Stalingradu nr 2.

K1930
Planistę technicznego o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych przyjmie zaraz Powiatowy 
Zakład Mleczarski w Żninie. Warunki do omó­
wienia w tut. zakładzie przy ul. Szkolnej 15.

K1931
30 robotników niewykwalifikowanych na do­
brych warunkach przyjmą natychmiast Poznań­
skie Zakłady Elektrotechniczne. Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Personalne PZE — Poznam 
Starołęka, al. Forteczna 12/14.K1925

Wolne posady
Zegarmistrz pomocnik potrze­
bny. Poznań, Kraszewskiego 15. 
________________14061g
Szlifierz szkła potrzebny za­
raz. Poznań, Rokossowskiego 
nr 73^ szklarnia.14390g 
Pomocy domowej, możliwie 
bezdomnej, poszukuje starszy 
inteligent prowincji. — Oferty 
życiorysem Głos Wielkopolski 
dla 11102._________ ______
Pomoc domowa potrzebna.
Poznań, Świętosławska9 
m. 3a.

Pomocnica domowa, znająca 
szycie, potrzebna. Warunki 
dobre. Poznań, Poplińskich 12, 
m _2k 14424g
Woźnica do przedsiębiorstwa 
przewozowego potrzebny. Po­
znań. Małeckiego 12. m. 4.
___________________ 14409g

Dwaj czeladnicy piekarscy po­
trzebni zaraz. Tadeusz Wnuk, 
Wałcz. ul. Kościuszki 35 — 
piekarnia.1 £41 Bg
Pomoc domowa, starsza, ucz­
ciwa, na stale, Świadectwami 
potrzebna Wynagrodzenie do­
bre Poznań, Norwida 13, m. 5

143882

Komunikaty
Wydział Handlu Prezydium MRN podaje do 
wiadomości Zakładom Pracy, które otrzymały 
bony w październiku, że wydawanie bonów na 
m-c listopad odbywać się będzie w dniach od 
18—25 października w godz. od 8.30 do 14 
w pok. 21 w Wydziale Handlu Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej Poznań, al. Stalln- 
gradzka 4/10 (Nowy Ratusz). K1942
2 uczniów blacharskich przyj, 
mę Poznań. Rokossowskie- 
go Ś0.14422g
Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań, Ratajczaka 47. m. 14. 
____________________ 14389g 
Modystka potrzebna zaraz. Po. 
znań. Czerwonej Armii 34 — 
skład galanterii. 14383g

Ogrodnik kwiaciarz potrzebny 
zaraz. Oferty: Dziennik Bał­
tycki Gdynia, pod „Samotny*!. 
_____________________K1926 
Przyjmy ucznia do warsztatu 
ślusarsko-mechanicznego Ofer­
ty Glos Wlkp. dla 14372g

Nauka
Trtymleslgetne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości k6ai. skrytka 163

K1856

Osobiste

za długi męża Tadeusza Ceyby 
nie odndwiada żona Bożena 
Ceyba, Pózdań. ul. Za Bram­
ka 4, rn. 7. 1U05P

Sprzedaże

Naprawa maszyn biurowych.
Na życzenie wysyłamy mecha 
nika na prowincję. Warsztat 
Maszyn Biurov/ych, POznan, 
plac Wolności 2. 1341 ig

Setery czarne, 3-miesięczne. 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 16, m. 7. 14391g

Parcelą uzbrojoną, początek 
Dębca. sprzedam. Pracel. Po­
znań. Szymańskiego 8, m. 10 

_________________  14401g

Pianina Somrnerfelda sprzedam 
Poznań, Bogusławskiego 22, 
m. 7. 14400g 

Maszyn® krawiecką Singer, 
wózek dziecięcy, sprzedam. 
Poznań, Hibnera (Stablewskie- 
go) 46, m. 4.ljB99g
Opel 1,3 w całości lub w czę­
ściach sprzedam. Poznań, tele­
fon _508 32 14398g
Maszyny Singer, dziurkarkę, 
dobrym stanie, sprzedam Po­
znań, Grodziska 61. m. 2, od 
15—18.14395g
Drzewka owocowe, tulipany, 
różd. piwonie. krzewy owoco. 
we i ozdobne, truskawki, wy­
syłają Szkółki, Kraków. Twar 
dowskiego 25. F. Kemula. — 
Oferty na życzenie. K1933

Motocykl 118 cm*, Victor a, 
sprzedam. Póznań, ul. Rolna 
nr_44, po południu.___ 11104p
Urządzenie do plisowania, a- 
kwarium duże sprzedam — 
Telefon 508 70, do godz 15.
Futro karakułowe, błam opoty 
sprzedam. Poznań, — Mosto­
wa __5a,_im 5.14427g 
Białe łóżeczko, futerko dzie­
cięce, młodego wilka, sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 46. 
m. 2, od 17—19.14425g

1 tiEŁOSZEKia DROBNE g
Parcele willową. oparkan'oną, 
drzewami owocowymi, sprzeda 
właściciel. Zgłoszenia: Po­
znań. Rokossowskiego 39, m. 4 
____________________ 14406g
Pianino i sypialnię dębową 
sprzedam. Poznań. Długosza 
n£_17,_m. 5.J-* 4!05?

Kresna. cały komplet, sprze­
dam. Poznań. Konopnickiej 14, 
m, 1,________________HH3.*
Złoty zegarek ..Schaffhausen" 
na rękę, m?sk!. sprzedam Ta- 
rząbkiewicz. Poznań, S'emi 
radżkiego 5, m._4.___ 14421g
4 morał ziemi parcelowanej 
w Naramowicach, na ogrod­
nictwo ito.. snrżedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp._nr 14420g.
Parcele 1200 m’ (Starołęka 
Wielka). 11000. sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 1.4£llg
Radio uniwersalne. 5-lamnowp 
sprzedam Poznań. Pru<a 19. 
m. 14. 14403g

Meble kuchenne, mało używa 
ne sprzedam. Poznań. Kóściti- 
szki_82^m, 16._____444042
Domek 1-rodzinny wolny pod 
Poznaniem, miejscu wycieczko­
wym. dobra komunikacja, — 
3000 m!, ogrodem owocowym. 
Spiesznie Sprzedam. Hinz, Po 
znań, Piekary 19. 14429g 

Kon&

parcele! Wille! Kamienice! — 
natychmast kupię. „Union". 
Poznań Nowowiejskiego 9.

13450g

Zamiana

Mieszkanie 2-pckojowe Gdańsk. 
Wrzeszcz zamienię na miesz­
kań e Poznaniu. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 14334g.
Łattay pokój zamienię na wKk 
szv względnie półtora pokoju. 
Oferty Glos Wlkp. dla 14412g.
Samodzielny, duży pokój, ża­
rn en ię na pokój z kuchnią. 
Oferty Głos Wlkp. dla 41433g.

Dwa pokoje z kuchnia, ogród­
kiem, zamienię na 3 pokoje 
z kuchnią. Oferta Głos Wiel­
kopolski dla 14373g.

£xuka lokalu

Spokojna solidna studentka 
szuka pokoju. — Oferty Głoś 
Wielkopolski dlą J435Óg.__
Spokojny pracujący poszukuje 
pokoju, ewtl. wspólnego — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14394g.

Dwaj Solidni studenci poszu­
kują pokoju. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 14393g.__
Nauczycielka z matką poszu­
kują nokoiu umeblowanego — 
bez obiadów. — Ofetty Głos 
Wielkopolski dla 14426g.

1 lub 2 spokojne studentki 
szukają pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 144O2g.
Dużego, pustego pokoju, uży­
waniem kuchni, pilnie poszu­
kuję Warunki do omówień a. 
Oferty Głos Wlkp. dla 144162.
Małfeństwo starsze poszukuje 
zaraz pokoju umeblowanego 
lub próżnego z używaniem ku­
chni, lub mieszkania 1—2 po­
kojowego z kuchnią. Oferty 
Głos Wlkp. d 1 a 14408g._____
Samotna starsza szuka samo­
dzielnego lub wspólnego po­
koju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14351g.

Zguby

Zgubiono 2 września 1951 
roku książeczkę wojskową 
nr 0440826, wydaną przez 
WKR Poznart-Powiat na nazwi­
sko Kazimierz Smurzyński, u- 
rodzony 1 marca 1925. zamie 
szkaly w Obornikach Wlkp.
____________________ 11103
Zgubiono legitymację związko­
wą. Kaź mierz Błaszczyk, Pó 
znań. Wiśniowa 13.__ 11106p
Zgubiono kartę meldunkową na 
nazwisko, Maria Bednarek. Bo- 
znafi-Krzyżowniki, 14419g
Zginęła teczka wrak z księga, 
ml podatkowymi, rachunkami 
zakupu i sprżeaaźy. Zwrot wy­
nagrodzę, Heńka. Poznań. Kna. 
powsk:ego 16, warsztat.

_______14414g
Zgubiono prawo jazdy samo­
chodowe, II! kat., na nazwi­
sko łerzv Cabański Poznań, 
Dzierżyńskiego 16 14407g
Zgubiono ksigeeczkę RKU Po­
znań. kartę meldunkową, legi 
tamację Zw. Zaw. Prac. Han­
dlowych na nazwisko Zb gniew 
Wróblewski,14384g
Zgubiono kartę rejestracyjna 
RKU Poznań, kartę meldunko­
wą Poznań-Krzesiny. Arkadiusz 
Litwin. Poznań-Krzesiny. Rv 
manowska 32._______14353g
Skradziono kartę meldunkową, 
legitamacie Zw. Zaw, Prac. 
Fin ■ Narodowego Banku PN 
skiegn ha nńzWisko Wi”da 
Andrzejewska. i43Wg

Zgubiono indeks A. H. nr 6202 
na nazwisko Janina Kordylew. 
Bka.1443 2g 
Zgubiono legitymację U. P. na 
nazwisko BarbarA Śteglińska. 
____________________ 14342g 

Zgubiono dokumenty: legity­
mację Z. Z T.. Z. M. P., pra­
wo jazdy oraz kartę rowerową 
na nazwisko Kazimierz Micha, 
lewicz, Leszno. 10989p

Dnia 13 października br. zmarł, śp.
Ksawery Gadebusch ! 

długoletni prezes Związku Droglstów — Okręg S 
POzftański, sekretarz zarządu Głównego Zrze- a 
Szenia Droglstów R. P., naczelny redaktor M

„WianoiilDści Drogistowskich“, wiceprezes 
Związku Towarzystw Kupieckich oraz dyrektor 9

1 założyciel Liceum Drogistowskiego 
w Warszawie

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o go­
dzinie 16 w Poznaniu, z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Wojewódzki Związek Zrzeszeń .

Prywatnego Handlu 1 Uślug w Poznaniu 
Sekcja łłtanży DroglśtoWskO-Chemicznej

K1940
rosBawsłstocrtaBBBSMBBSBaBiBgiKswiitTJHBsracRWMswaera

Dnia 14 października 1951 zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza matka, siostra, babcia, ku. 
zynka i ciocia, śp.

Czesława Dobrzycka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., 

O godz. 11 ż kaplicy cmentarza na Jeżycaćh.

14490g
W Ciężkim smutku pogrążeni 

cótka, siostra. WHuki 1 rodzina

Dnia 14 bm. zasnęła w Bogu, nasza siostra, 
szwagierka, ciotka, śp.

z Komorhićldch t

Zenobia Brenk
Pogrzeb odbędtie się w czwartek, 18 bm., 

o godz. 13 na Junikowie.
Strapiona rodzina

Zgubiono legitymację służbo­
wa D. S. P. nr 612 na nazwi­
sko Antoni Błaszczak. 14336g

Różne
Skręcam wełnę szybko i tanio.
Oferty Głos Wlkp. dla 144lOg.
Wykroje sukien, płaszczy, u- 
brań, poleca: Przybylski, Po­
znań, Rokossowskiego 86.

14371g
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Otwarcie wystawy
w Bibliotece Miejskiej

W Bibliotece Miejskiej 
otwarto 15 bm. w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej 
wystawę radzieckich ksią­
żek, prasy i znaczków po­
cztowych. Uroczystego o- 
twarcia dokonał wiceprze­
wodniczący Prezydium 
MRN — ob. Marzec. Sło­
wo wstępne wygłosił dyr. 
Biblioteki Róg-Mazurek.

Wystawa książki 1 pr-ysy 
podzielona jest na 8 dzia­
łów, z których wyróżniają 
się: ..Stalin — Chorąży 
Pokoju", ,,Rewolucjoniści 
polscy 1 rosyjscy'4, „Po­

moc ZSRR przy odbudowie 
Warszawy", „Przyjaźń Woj 
ska Polskiego 1 Armii 
Czerwonej".

Opracowaniem tematycz­
nym wystawy 1 ułożeniem 
eksponatów zajęli się pra­
cownicy Biblioteki Miej­
skiej w ramach zobowią­
zań z okazji 34 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji ^Październiko­
wej. I

Na wystawie znajduje 
się kiosk z książkami i 
prasą radziecka, obsługi­
wany przez brygadę ZMP.

(W)

Dwie Wyższe Szkoły Felczerskie
W dniu 15 bm odbyła 

się uroczysta inauguracja 
pierwszego roku szkolne­
go Wyższych Szkół Fel- 
czersklch w Poznaniu.

Słuchacze zebrani w auli 
Państw. Szkoły Ogólno­
kształcącej im. K. Marcin­
kowskiego wysłuchali prze 
mówień przedstawiciela 
KW PZPR — ob. Daniel- 
czaka, pełnomocnika dla 
organizacji Szkół Felczer- 
skich — d-ra Kamlńsklego. 
przedstawiciela Prezydium 
WRN — d-ra Ceptowskie- 
go 1 prorektora Akademii 
Medycznej — prof. Czar­
neckiego. Przez wszystkie 
przemówienia przebijało

się naczelne hasło: „Kadry 
stanowią o wszystkim" -- 
rzucone przez Stalina w o- 
kresie budowy podstaw 
socjalizmu w ZSRR.

Następnie zabrał głos 
jeden ze słuchaczy Wyż­
szej Szkoły Felczersklej, 
który złożył w Imieniu ze­
branych zobowiązanie o 
100-procentowej frekwen­
cji oraz o osiągnięciu jak 
najlepszych wyników w 
nauce.

W części artystycznej 
wystąpił ZMP-owski chór 
Państw. Szkoły Ogólno­
kształcącej im. K. Marcin­
kowskiego. (W)

Fot CAF
Z pobytu zespołu artystycznego Domu Wojska 
Polskiego na Węgrzech. Na zdjęciu: Fragment 
występów zespołu przed światem pracy w Buda- 

pesz cie

...nie"remontuje się dre­
wnianego. mostu w Koni­
nie?

...mimo, że rok już mi­
nął od zakończenia 'budo­
wy nowego domu w Ko 
wanówku (pow. Oborniki), 
szyny kolejki polnej Ićżą 
do dziś na drodze z Kowa- 
nówka do Mlłowód, prze­
szkadzając przejezdnym?

...PRZZ w Środzie 1 PGR 
Zespół Słupia Wielka nie 
rozdzielają ogródków dział 
kowych między robotni­
ków?

...nowowybudowane ki­
no w Obornikach nie jest 
dotychczas wykończone, 
choć dawno już minął ter­
min jego uruchomienia?

...głośnik w parku Wio­
sny Ludów we Wrześni 
gra tylko około godz. 6—7 
rano?

...afisze nalepia się we 
Wrześni jeden na drugim? 
Nie wygląda to bardzo e- 
stetycznie. /

...przygodni rysownicy 1 
poeci odkrywają swe ta­
lenty właśnie na ścianach 
przedziałów kolejowych 1 
w pomieszczeniach opa­
trzonych znakiem „OO"?

...w sklepie GS w Roż­
nowie odbywają się często 
poza godzinami otwarcia 
pogawędki... przy wódce?

Twój dar
na SFOS

buduje
WARSZAWĘ

Wielkie budowle komunizmu

fot. CAF
Prace przy budowie największej na święcie Kujbyszewskiej Elektrowni 
Wodnej na Wołdze, która pozwoli na nawodnienie około miliona hektarów 
suchych gruntów na Zawołżu, rozwijają się coraz bardziej. Na zdjęciu- Wi­

dok jednego z terenów budowy w Kujbyszewie

Wieś wielkopolska
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckie’

W świetlicach, na zebra­
niach gromadzkich ZSCh, 
Kół Gospodyń i młodzieży 
zrzeszonej w ZMP, a także 
wśród junaków SP na wsi 
wielkopolskiej trwają przy 
gotowania do obchodów i 
uroczystości związanych z 
Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Wieś nasza rozumie 
bowiem coraz lepiej, że 
zacieśniający się sojusz i 
przyjaźń naszego kraju ze 
Związkiem Radzieckim — 
to najlepsza gwarancja 
trwałego pokoju, i niepo­
dległości Polski.

Mistrz urodzajów Ed­
mund Ratajczak z Rąb czy* 
na powiedział ostatnio na 
jednym z zebrań gromadz­
kich:

— Osiągnięcia ZSRR — 
gospodarcze i kulturalne — 
są dla nas przykładem i 
bodźcem do podnoszenia 
gospodarki i wzmożenia 
walki o pokój. Bo te osiąg­
nięcia pokazują nam prze­
wagę sił pokoju nad siła* 
mi wojny, pokazują jak 
zwiększać obronność kraju
przez stałe 
produkcji.

Chłopi

zwiększanie

wielkopolscy

Robotnicy Ziemi Lubuskiej
w Czynie Październikowym

Wń glw 

podżegaczy 
wojennych

W wielu zakładach pra­
cy odbyły się masówki i 
dyskusje w związku z wy­
powiedzią Generalissimusa 
J. Stalina na temat znacze­
nia bomby atomowej.

Na jednej z masówek 
ob. Troczyńska z Kalisza 
powiedziała:

„Słowa J. Stalina są dla 
nas drogowskazem do dal­
szej pokojowej pracy nad 
rozbudową naszej Polski 
Ludowej. Broń atomowa w 
ZSRR służy i służyć będzie 
dla celów pokojowych, dla 
rozwoju techniki i życia 
gospodarczego, (t)

Pomagają 
rodzinom żołnierzy

Słuszną inicjatywę wy­
kazali ZMP-owcy groma­
dy Klesno. pow. gubiński. 
Postanowili oni mianowi­
cie pomóc w akcjach je­
siennych rodzinom po po­
ległych żołnierzach W. P- 
oraz tym rodzinom, któ­
rych synowie są obecnie 
w wojsku.

Inicjatywa spotkała się 
z ogromnym zrozumieniem 
wśród całej młodzieży 
ZMP-owskiej powiatu. 
Popłynęły zobowiązania 
indywidualne przepraco­
wania kilku czy nawet 
kilkunastu roboczodnió- 
wek na gospodarstwach 
potrzebujących pomocy. 
Rodziny żołnierskie otrzy­
mają serdeczną pomoc i o- 
toczone zostaną przeć, mło-1 
dzież opieką. (ipc) 1

wraz ze wzrostem świado­
mości politycznej — coraz 
lepiej rozumieją, że tylko 
w oparciu o przyjaźń, po­
moc i przykład Związku 
Radzieckiego mogliśmy zli­
kwidować ustrój obszami* 
czo-kapitalistyczny i wejść 
na drogę budowania gospo­
darki socjalistycznej., pro­
wadzącej do podniesienia 
dobrobytu. Liczne zobowią* 
z ani a chłopów mało i śred 
niorolnych, członków spół­
dzielni produkcyjnych i ro­
botników rolnych z PGR=ów 
dla uczczenia 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
— są dowodem uczuć przy­
jaźni i wdzięczności wsi

ZSRR, zwłaszcza w dziedzi­
nie rolnictwa. Koła Go* 
spodyń przygotowują po­
gadanki. obrazujące wkład 
kobiety radzieckiej w or­
ganizację życia socjali- 
stycznego i budowę komu­
nizmu. W kołach hodow­
ców, plantatorów i wśród 
członków kół miczurino-w* 
skich wielkie zaintereso­
wanie wzbudzają cykle ud 
czytowe o zdobyczach a* 
grobiołogii, agrotechniki i 
zootechniki radzieckiej.

Przy pomocy gminnych 
bibliotekarzy, kierowników 
świetlic i powiatowych in­
struktorów Domu Książki 
urządza się w gminach i 
gromadach wystawy ksią­
żek radzieckich. Chóry 
wiejskie wystąpią z kon­
certami pieśni radzieckich, 
zespoły taneczne z ludo­
wymi tańcami radzieckimi.

Niesposób wymienić 
wszystkich, bardzo boga­
tych w treść i różnorodnych 
w formie obchodów Mie­
siąca na wsi naszego wo­
jewództwa. Trzeba jednak 
dodać jeszcze gminne kier* 
masze książek i czasopism 
radzieckich, kursy języka 
rosyjskiego, wieczornice i 
odczyty w każdej groma­
dzie, wymianę zespołów ar-

(Zw. Zaw.), wycieczkę (500- 
osobową) chłopów do Po* 
ronina, występy „Artosu" 
w PGR-ach, POM-ach i 
spółdzielniach produkcyj­
nych.

Jedną z ciekawych im* 
prez Miesiąca będzie wy­
stawa wojewódzka gro­
madzkich gazetek ścien­
nych poświęconych przy* 
jaźni polsko-radzieckiej (od 
18. X.—17. XL1951 r.). W 
tym samym okresie odbę­
dzie się również w Pozna­
niu 2*dniowa odprawa, in- 
strukcyjna redaktorów gro-
madzkich gazetek 
nych. (ik)

SZKOŁY

ścień-

dla pracujących
jeszcze przyjmują zaphy

Szkoły podstawowe i 
średnie dla pracujących -- 
raz korespondencyjne licea 
ogólnokształcące w całvu 
kraju przyjmują jeszcze 
zapisy na rok szkolny 
1951/52. Sieć tych szkół w 
porównaniu z rokiem ub. 
została znacznie rozbudo­
wana i przystosowana do 
istotnych potrzeb ludzi 
pracy.

W zakładach przemysłu- 
wych Ziemi Lubuskiej ro­
botnicy entuzjastycznie 
włączają się do Czynu 
Październikowego.

Zobowiązania robotni­
ków Zakładów Przem. Vtreł 
ulanego, Bawełnianego, 
Lniarskiego i Odzieżowe­
go w Żarach przyniosą 
Państwu 600.000 zł oszczę­
dności. Pracownicy Spół­
dzielni Krawieckiej w 
dniu rocznicy Rewolucji 
Październikowej zakończą 
plan roczny produkcji.

Liczni pracownicy Za- 
kładów Przem. Drzewnego 
w Zielonej Górze podjęli 
zobowiązania indywidual­
ne. Na wyróżnienia zastu 
guje J. Kret i W. Szym­
czak, którzy zwiększą wy­
dajność pracy po 5%, a 
robotnica malarnl M. Sa­
wicka o 25%.

Załoga Gorzowskich Za­
kładów Włókien Sztucz­
nych należy do jednych z 
pierwszych, która natych­
miast odpowiedziała na 
apel Żerania. W ślad za 
brygadą L. Lewickiego, 
która podjęła liczne zobo­
wiązania produkcyjne po­
szły inne zespoły, oszczę­
dzając ponad 10G0 godzin. 
Nie brak również t zobo- 
wiązań Indywidualnych 
M. In. H. Tamas — ślu­
sarz wykona ponad plan 
iiaprawę 29 sztuk zawo­
rów. Ślusarz Paradowski z 
z^akładu Produkcyjno - 
Remontowego Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Go- 
izowle, wykon* plan mie­
sięczny trzy dni przed ter. 
minem. Tartak przemysłu 
leśnego nr 2 postanowił 
nlan produkcji wykonać 
w 110%.

Załogi wszystkim azy­
lów Nowej Elektrowni w 
Gorzowie podjęły zov»w’4 
z<mia, które w dużym sto- 
pnlu przyczynią się do u- 
sprawnienla pracy, dając 
równocześnie 7000 zł osz­
czędności. Ponadto- podję­
to indywidualne zobowią­
zania. I tak, kierowca A- 
dam Cieślak, zaoszczędzi 
w ciągu miesiąca 200 li­
trów benzyny.

Pierwszymi, którzy pod­
jęli zobowiązania w Za-

dukcjl o 12%. Ponad 15 000 
zł oszczędności przyniosą 
zobowiązania podjęte przez 
piacowników Zarządu Nie 
ruchomości Miejskich w 
Kostrzynie n/Odrą. (ds)

(Opracowano na podsta­
wie materiałów nadesła­
nych przez koresponden­
tów).

UWAGA 
korespondenci!

W środę, dnia 17 bm. o 
godz. 17.30, odbędzie się 
w Gnieźnie, w sali Komi­
tetu Pow. PZPR przy ul. 
Dąbrówki, zebranie kore­
spondentów robotniczo- 
chłopskich „Głosu Wielko­
polskiego", „Gazety Gnieź­
nieńskiej", „Sztandaru 
Młodych" j Radia.

KRONIKA
październik

Stan pogody

ŚRODA
*Wa4gorzaty
Słońce:

w. 6.19
z. 16.56

Księrżyc:
w. 17.17

9.29

bez więk-
szych zmian. Dniem tem­
peratura maksymalna do 
+ 16 C. Wiatry umiarko­
wane południowo-wschod­
nie 1 wschodnie.

Dyżur pełni: Szpital Miej­
ski nr 1 (chirurgia 
i interna), ul. Szkolna 
nr 14/16

kładach 
„Ursus" są

Mechanicznych

A. Zarnowskl,
S. Cieślak i 
, obaj bry-

dla ZSRR.
Świetlice 

PGR-owskie 
zdobione na

gromadzkie ’ 
bogato są o- 

okres Miesią-
ca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Plan 
sze, napisy, transparenty, 
gazetki ścienne zaznaja­
miają chłopów ze zdoby­
czami i osiągnięciami po­
kojowego ■ budownictwa

Już 24 lata pracuje przy
hodowli koni ob 
lowskl, koniuszy 
Stadniny Koni w 
wie (pow. Nowy

Micha- 
Państw. 
Posado- 

Tomyśl).
Jego bogate doświadcze­
nia fachowe i pilna pra­
ca przyczyniły się do o- 
siągnięcla dużych sukcesów 
hodowlanych. Posadowskie 
konie zdobyły II miejsce 
na ostatniej Spartakiadzie 

w Warszawie

miastamitys tycznych

Rysunek bez podpisu

po Zielonej Górze
Trzeba, niestety, przy­

znać, że rdzenni mieszkań­
cy Zielonej Góry nie znają 
bliżej swego miasta i jego 
uroczych okolic. Zazwyczaj 
każdy poznał jedynie dziel* 
nicę w której mieszka, 
drogą wiodącą do zakładu 
pracy no i... rzecz jasna 
śródmieście, zajęte przez 
największe sklepy.

Ale tylko znikoma ilość 
obywateli, którzy osiedli w 
„grodzie winnic i suk­
na" przespacerowała się po 
innych dzielnicach miasta, 
urządziła przechadzki mię­
dzy winnice, lub choćby 
przeszła przez cały Park 
Miejski.

Dopiero przewodnicy o- 
prowadzający chętnych w 
czasie Dni Winobrania po 
malowncizych i uroczych 
zakątkach miasta i przed* 
mieść otworzyli oczy „zle- 
lonogórcom" na możliwość 
odbywania przemiłych nie­
dzielnych przechadzek w 
interesujące okolice.

Do takich zalicza się 
wzgórza nad ulicą Pastu­
szą. z których rozpościera 
się piękny widok na pano* 
ramę miasta. Niemniej 
przyjemna wycieczka wie­
dzie drogą na szczyt Wzgó­
rza Piastowskiego i dalej 
lasami, między plantacje 
winnej latorośli, między o- 
gródki działkowe i sady, 
rozciągające się wachlarzo. 
wato poza wszystkimi nie­
mal przedmieściami. Zresz­
tą same drogi doprowadzą 
do owych licznych oaz wy­
tchnienia. Trzeba iylko 
wyjść śmiało w obecna 
słoneczne jesienne „złote" 
dni poza mury miasta, (tur)

gadziścl wrwsztatowi. War­
tość zobowiązania załogi 
Fabryki Makaronu 1 Mio­
du w Gorzowie wyniesie 
22.000 zł oszczędności.

Poważne zobowiązani'* 
dające 600.000 zł, zostały 
podjęte przez pracowni­
ków Zakładów Przemysłu 
Terenowego w Skwierzy­
nie, którzy plan roczny 
wykonają na 2 miesiące 
przed oznaczonym termi­
nem.

Robotnicy Tartaku w No 
sacicach (pow. głogowski) 
wykonają normę miesięcz- 
ną w 150%. Podobnie za­
łoga Tartaku w Sławie Slą 
skiej przekroczy plan pro-

WYDAWCA: Instytut Pra- 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grim- 
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. MarceUńsk'oj. 
Centrala tel. 62.70 i 64 -5; 
dział miejski 79-88; dza! 
depesz 64-75; nocny (diu- 

karnia) 64 72.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK „Ruch". Po. 
znań ul. Kantaka nr «/9 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena
pren 
nie
zl 1

i zleconej; 
zl 4.05;

12.15:
24,30 Tel.
52-931. Tel

miesi ęcz. 
kwartalnie

pó! rocznie zł 
prenumer.. y 

komisu 16 O
Konto PKO V.6714

OGŁOSZENIA: Biuro O. 
głoszeń RS W „PRASA" 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3 Tel 62-31 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220.110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra. 
ficzne Im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39.
K—2—13782

Teatry
OPERA — godz. 

„Goplana"
POLSKI — g. 19 

„Mizantrop"
NOWY — g. 19

„Głupi Jakub"

19

KOMEDIA MUZYCZ­
NA g. 19 „Wode­
wil Warszawski"

Kina
APOLLO — g. 15.30, 

17.30, 19.30 „Hojne 
lato"

BAŁTYK — q. 16.30, 
18,30, 20.30 „Hojne 
lato"

MUZA — g. 16, 18 
1 20 „Dziewczęta 
z baletu"

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Ostatni rejs"

WARTA aktual-
ności g. 11 i 12j 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Uczennica 
la"; g. 18 i 20 — 
„Dżulbars"

KINO W WIRACH 
g. 20 „Wielki oby­
watel", część I

FOTOPLASTIKON 
g 10—22 „Podróż 
po Niemczech"

CYRK — codziennie 
g 19.30, soboty i 
niedziele g. 16 i 
19.30

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

ści, 11.45 — głos 
mają kobiety, 12.30 
dla wsi, 13.15 — 
informacje, 13.45

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „ZSRR, ostoją 
pokoju", „Muzea 
stolicy Związku
Radzieckiego" 
13—19}

ARCHIWUM 1

(g-

PAŃ-
STWOWE ulica 23
Lutego 
„Poznań 
polska 
menele"

CBWA —

41/43 — 
i Wielko- 
w doku- 
(g. n-17) 
ul. Mar-

cinkowskiego 28 
„Rzemiosło w pra­
dziejach Słowiań­
szczyzny (godz 10 
do 18)

ŚWIETLICA ART.- 
PLASTYKOW, ul. 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa prac 
Zdzisława Salabur- 
skiego" (g 10—15)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.55,
12.04, 17, 18.50, 21, 
2340

Koncerty:
5.10 — ooranny, 
8.35 — drobne u- 
twory skrzypcowe, 
7 20 — muzyka lu­
dowa i pieśni róż­
nych narodów, 7.50 
z płyt, 820, 9.40 
muzyka klasyczna,

szkolna, 
odcinek 
14.50 — 
Chopina

14.30 — 
powieści, 

,,Z pobytu 
w Wiel-

kopolsce", 15.30 — 
dla świetlic dzie­
cięcych, . 15 50 —

10.20 rozryw-
kowy, 11.52 polska 
pieśń masowa, — 
12.15 — wieś tań­
czy i śpiewa, 12.45 
na swojską nutę, 
13.30 — radziecka 
muzyka ludowa, 
14.10 — utwory 
wiolonczelowe, —

przegląd 
terackiej, 
Wszechn. 
16 50 -
Związku

prasy li- 
16 — 

Radiowa 
„Rola 

Radziec-
kiego w organizo-
waniu 
walki 
17.15
17.45 
ka
18.30 
nica

i światowej 
o pokój", 

— życzeń, 
— kurs języ- 
rosyjskiego, 
— Wszech-

Radiowa 19
15.20
16.30

z płyt, 
zespoły

amatorskie, 18 — 
konkurs chórów, 
19.05 — utwory 
Chopina, 20, 21.30 
z płyt, 21 50, 22.30 
muzyka taneczna, 
23 — wieczorny

Inne audycje:
6.05 — Wszechni­
ca Radiowa, 6.25 
dla wsi, 8 — kurs 
języka rosyjskiego 
8.55 i 9.20 szkolna

z życia spółdzielni 
produkcyjnej, _  
19.20 — nasi kore-
spondenci piszą, 
19.30 — muzyka i 
aktualności, 20.45 
wspomnienia ro-
botnicze, 
z cyklu: 
budowle

21.35 — 
Wielkie 

komuniz-

10.55 odcinek
powieści, 11.15 — 
muzyka i aktualny.

mu
Sport:

16.20 — pogadanka 
Pt- -.Przodownica 
sportu - Zofia 
Lesznerówna", — 
17.05 — pogadan- 
ka, 21.26 — wia­
domości
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